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PIERWSZY ŚNIEG 
W TATRACH 


Jeszcze przed kilku tygodniami Tatry rozbrzmiewały śmiechem i gwarem letników. Obecnie pusto w niech i głucho. Ostatnich spóźnionych turystów wita 
na Zawracie zwiastun zimy, pierwszy śnieg. R ann 
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Na prawo: 
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Pogrzeb Andróe'go. Odbył się on w asyście wojskowej w Tromsoć. R. Sennecke, Berlin. 
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Wytwarzane całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę firmę Z. BOCHNER i Ska, Dziedzice. 
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Przed walką — 4711" 


Ta znakomita woda kolońska od- 
daje nieocenione usługi już przy 
treningu: ożywia nerwy i wzmac- 
nia ciało. Śmiało i spokojnie 


może rozpocząć zawody młoda 


mistrzyni, owiana świeżym i czys- 
tym zapachem ”4711”. Zna ona 
swą siłę i młodość, które pie- 
lęgnuje przy pomocy wyrobów 
"4711". Zresztą jest też w dos- 
kobietą, by 
cenić aplauz, który odnosi się 


tatecznej mierze 


zarówno do jej siły, jak i do jej 
wdzięku, który w niemałej mie- 
rze zawdzięcza znakomitym wy- 


` robom ”4711', 


Przy kupnie należy bacznie zwracać 
uwagę na prawnie zastrzeż ”4711” oraz 


na Niebiesko-Złotą Etykietę. 


sarza Franciszka 
Józefa I. Była nią 
słynna Katarzyna 
Schratt, artystka te- 
atrów wiedeńskich. 
Obecnie obchodziła 
ona 75-lecie swoich 
urodzin. Nafotograjfi 
Katarzyna Schratt 
z czasów swojej mło- 
dości. Atlantic — Berlin. 


Poniżej: 

Kemal Pasza że- 
ni się? Na jednym 
z konkursów piękno- 
ści otrzymała w Tur- 
cji pierwszą nagrodę 
16-letnia dziewczyna 
Mubedjel Hamen. 
Piękność ta tak spo- 
dobała się dyktato- 
rowi Turcji Kemalowi 
Paszy, że podobno 
zamierza ją poślubić. 

Atlantic — Berlin. 
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JEDNEGO 
ZBYTECZ- 


WŁOSKA! 


Aby być skończenie piękną w teatrze albo na dancingu 
powinna każda pani dbać o zupełnie jasną, czystą płeć, nie- 
zeszpeconą widocznemi włoskami, ani nawet puszkiem. Aby 
usunąć włosy nie należy nigdy posługiwać się maszynką do 
golenia, drażniącą naskórek i pozostawiającą Ślady w postaci 
ciemnych punkcików, ani też skomplikowanemi środkami de- 
pilacyjnemi o nieprzyjemnym zapachu. 


=* TR KY 


perfumowanego kremu, który zupełnie bezpiecznie usuwa 
w przeciągu kilku minut szpetne owłosienie i puszek. 
„TAKY“ jest do nabycia we wszystkich wytworniejszych 
sklepach. y 
Zalety „TAKY“: Przyjemny zapach — Szybkie 
działanie — Nie zasycha w tubie. 506 
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ZAGRANICY 


I nk 4 
Niezmordowa- 
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Paneuropy. Jest ; dów wygłosił pło- 
nim Arystydes Briand, mienne przemówie- 
nie za porozumieniem 


francuski minister spraw 
zagranicznych, który na państw europejskich. 


ostatniem posie- 
ż dzeniu Ligi Naro- 


tan A M 


$: Fu t : GZK © - 
Owacje dia lotników. Bohaterzy lotu atlantyckiego Costes i Bellonte byli entuzja- 
stycznie przyjmowani przez ludność Nowego Yorku. The New York Times — Berlin. 


Po użyciu Shampoonu 
Elida włosy stają się 
niezwykle lśniące i pu- 
szyste. Delikatna piana 
nietylko oczyszcza je 
znakomicie, aleczyni je 
miękkiemi jak jedwab. 
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Łodzią podwodną do Bieguna. Niebezpieczną 
tę podróż zamierza odbyć Hubert Wilkins, znany 
badacz okolic polarnych. Razem z nim weźmie udział 
w wyprawie 18 ludzi. Na zdjęciu Sr. Wilkins (x), 
czyniący przegląd swej łodzi podwodnej „Nautiłus*. 
Wide World Photos, Paris. 


Nauczycielka polska ofiarą auta. W tych 
dniach wpadła pod auto w Paryżu i zabiła się na 
miejscu. rodaczka nasza p. Anna Poliszczuk, nauczy- 
cielka kolonji polskiej we Francji. S. Londyński, Paryż. 


ELIDA SHAMPOO 


Str. 4 


M+ wichry i deszcze jesienne wypędziły z Tatr 
mieszkańców dolin, odeszli również ich dzi- 
siejsi gazdowie — taternicy. 

Taternictwo jest sportem wspaniałym i wyjątkową 
odgrywa rołę wśród plejady innych zajęć sportowych. 
Gdy sportowcy wszelkiego autoramentu w współ- 
zawodnictwie, w wyścigach i turniejach, rozgrywa- 
nych z reguły w oczach tłumów, szukają zaspoko- 
jenia swych ambieyj, taternik samotny lub w to- 
warzystwie nielicznych przyjaciół wdziera się na 
niedostępne turnie i ściany, nie podziwiany ani 
oklaskiwany przez trybuny zemocjonowanych wi- 
dzów, jakkolwiek częstokroć dokonuje czynów nad- 
zwyczajnych i w największem niebezpieczeństwie 
życia. Niema dziś w Tatrach turni tak niedostępnej, 
na której nie stanęłaby noga taternika, niema prze- 
paści tak szalonej, poprzez którą nie utorowałby 
sobie drogi, częstokroć na ostatecznych granicach 
ludzkiej możliwości. 

- Qd czasu pierwszych taterników — ks. Stolarczyka, 
Chałubińskiego, ks. Janoty, Leopolda Świerza — ta- 

- ternictwo polskie przeszło olbrzymią ewolucję, prze- 
dewszystkiem w ciągłem doskonałeniu sztuki zdo- 


Fot. Zalasiński, Kraków, 
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Na lewo: 
W drodze na Przełęcz Mylną 
od Zmarzłego Stawu pod 
Zawratem. 


Poniżej: 
Zjazd z Jastrzębiej Turni nad 
Zielonym Stawem Kiezmarskim. 


Na lewo: Wspinaczka 
Koliba w drodze 
przy Pięciu na Szczyt 
Stawach Polskich. Litworowy. 


SKĄD SPROWADZAMY 
NAJLEPSZA. HERBATE 


JEDNEJ Z 
DLANTACJI 
LIPTONA 
NA CEJLONIE 
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Ładny beret z aksamitnych wstążeczek koloru czerwonego wina. 
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Lato tegoroczne było czemś w rodzaju okresu ekspery= 
mentalnego dla mody. Podczas, gdy jedne kobiety nosiły 
przesadnie długie suknie, inne nie chciały się pozbyć krót= 
kich. Taksamo i wielkie magazyzy mód wprowadzały w błąd 
swoje klientki, lansując suknie najrozmaitszej długości. 

Obecnie sytuacja wyjaśniła się zupełnie. Wiemy dobrze, 
że nikt nie będzie nosił śmiesznie długiej sukni na ulicy, 
że nikt nie będzie zamiafał kurzu tćrenami z gazy i jedwabiu. 
| Suknie skromne i sportowe są nadal krótkie, nawet suknie 
wizytowe sięgają mniej więcej do połowy łydki a dopiero 
| wieczorem obowiązuje zupełnie długa suknia, zakrywająca 

nawet kostki u nóg. 

Jesień obdarzyła nas całą gamą ciemnych, so= P 
czystych kolorów. A więc przedewszystkiem 
jest modny ciemny zielony zwany „Vert bou= 
teille“, pewien odcień granatowego, mający me= 
taliczne refleksy skrzydeł kruka a nazywający 
się „bleu triste“, bronzowy kolor we wszyst= 
kich odcieniach,"fjołkowy oraz kolor cżerwo= 
nego wina. Obok tych kolorów jest modny 
oczywiście i jak zawsze czarny, kolor prawdzi: 
wej elegancji. 


| Z lata pozostało nam jeszcze zamiłowanie do 
| kostjumów i żakietów. Ujrzymy bardzo wiele 
kostjumów z aksamitu, doskonałych na późną 
jesień i pierwsze zimne dni. Są one bardzo 
suto lamowane futrem. Wogóle futro odgrywa 
| dużą rolę w modzie zimowej. Nietylko olbrzy= 
mie kołnierze i mankiety sięgające niemal do 
łokcia, także i dół płaszczów jest częstokroć 
obszyty futrem. 


Płaszcze zimowe mają przeważnie tendencję 
sportową, są wówczas z grubego, angielskiego 
twèedu w kolorze bronzowym, zielonym, lub 
popielatym. Są lekko wcięte w pasie, dołem 
zaś mają parę fałdów lub bardzo nieznaczny 
klosz. Strojniejsze płaszcze przeważnie wyko= 
nane z aksamitu, są już wybitnie kloszowe 
i bardzo strojne. 


Wielka moda aksamitu zaznacza się przedew= 
szystkiem w kapeluszach. Po wielkich fasonach 
letnich, wróciły całkiem małe kapelusiki, har= 
monizujące z wielkimi kołnierzami z futra. 
Obok licznych beretów widzimy bardziej fan= 
tazyjne fasony udrapowane, lub odgięte od 


czoła. Noszone są na tyle głowy, uwidaczniając Oryginalne zestawienie koloru 


ŚWIATOWID 


wieczorowa 
z czarnej 
georgetty 


dekolcie. 


włosy z prawej strony. Nie należy ich jednak czarnego i białego w aksamicie. 


o głębokim 


Wdzięcznie udrapowany kapelusz z czarnego aksamitu 
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CHARAKTERYSTYKA 
MODY 


ZIMOWEJ 


nosić zbyt przesadoie od czoła, gdyż nie każda 
kobieta ma tak nieskazitelne rysy, aby je mogła 
zupełnie odsłaniać. Kapelusze aksamitne ukażą 
się również w rozmaitych ciepłych barwach je= 
siennych. Z pierwszym śniegiem zjawią się 
oczywiście praktyczne kapelusze filcowe. 

Suknie wieczorowe odbiegły znacznie od 
przeszłorocznego typu. Naśladują one linję 
greckich chlamid, są zupełnie równe dołem, 
mają wysoką linję stanu. Najmodniejsze wys 
cięcie jest „empire“ tj. czworokątne, polegające 
na dwóch. wąskich szeleczkach. Są także i des 
kolty odsłaniające zupełnie ramiona, jak przy 
sukniach z epoki drugiego cesarstwa. 

Moda zimowa zapowiada się bardzo różno= 
rodnie i oryginalnie. Jola 


JAK ODTŁUŚCIĆ I OŻYWIĆ 
TŁUSTĄ CERĘ? 


Z dodatnich wpływów ciepła na cerę wys 


. mienić należy działanie wyższej temperatury na 


tłustą cerę. Osoby o tłustej właściwości cery 
wiedzą z doświadczenia, iż w porze letniej by: 
wają złagodzone objawy łojotoku twarzy, o ile 
nie posługują się kremami i nie myją twarzy 
zimną wodą i mydłem. Ciepło bowiem nietylko 
pobudza skórę do żywszej przemiany fizjolo= 
gicznej, ale przefapia też zalegający w porach 
twardy tłuszcz na postać oleistą. Jeśli ponadto 
spłókuje się twarz rano i wieczorem gorącą 
wodą, myje się proszkiem marmurowym „Mi= 
raculum“ i odfłuszcza odtłuszczającym pudrem 
higjenicznym Dra Lustra, przeobrazi się tłustą 
cerę w prawidłową. Z ożywczych środków wolno 
stosować tylko emulsjębiokosmetyczną: mleczko= 
„Litynę*, którą powleka si- twarz na 10 minut 
przed każdem myciem. Dr. Zenon B. 
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z metalową klamrą. 
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pop POLSKĄ BANDERĄ 
PRZEZ RÓWNIK 


O? niepamiętnych czasów istnieje na okrętach przepły- 
wających Równik zwyczaj, uczczenia tej chwili spe- 
cjalną uroczystością, podczas której marynarze mijający go 
po raz pierwszy, muszą otrzymać tzw. „Chrzest Neptuna“. 

Taki właśnie chrzest przeszedłem podczas mej ostatniej 
podróży na pokładzie półpasażerskiego okrętu „Swiatowid* 
wożącego polskich emigrantów do Brazylji i Argentyny. 
Zawsze wprawdzie żyłem w niezgodzie z atramentem, 
a ręka moja więcej do wiosła, niż do pióra przywykła, 
licząc jednak na Waszą wyrozumiałość, Kochani Czytel- 
nicy, postaram się historję tą Wam opisać, pomagając 
w tem sobie kilkoma fotografjami. 

Już od rana można było wywnioskować z niezwykłego 
zachowania się załogi, że dzień ten w monotonnym życiu 
okrętowem, stanowić będzie wy- 
jątek. Marynarz budzący mnie 
na służbę, ni z tego ni z owego 
spytał mnie, czy mam twardy za- 
rost, inny, spotkany na pokładzie 
stary wilk morski, z jednym po- 
liczkiem stale prymką wypcha- 
nym, uśmiechnął się na mój wi- 
dok znacząco, splunął uprzejmie 
na bok i z całą powagą zaczął się 
informować jakiej firmy sham- 
poonu używam do mycia wło- 
sów. Nie zdążyłem jednak cie- 
kawości jego zaspokoić, gdyż 4 
podwójne uderzenia w dzwon, 
oznajmiające godzinę 8-mą, we- 
zwały mnie na mostek. 

Tu już młody porucznik, z któ- 
rym zawsze wachtę pełnię, z sek- 
stansem przy oku zapamiętale 
„łapał“ słońee, tak pochłonięty 
swą pracą, że nie usłyszał nawet 
mego: dzień dobry. Ba! Nie dziw- 
nego, gdy Równik pod nosem. 


W godzinę później zdałem ster, ogarnąłem wzrokiem ho- 
ryzont, a nie znajdując na nim nic godnego uwagi, zaczą- 
łem obserwować ruch na pokładzie. Część załogi zajęta 
była zwijaniem namiotów, dających pasażerom tak uprag- 
niony cień w strefie tropikalnej, lecz zasłaniających wi- 
dok na pokład, inni zaś budowali na niższym pokładzie 
jakieś rusztowania z belek i co raz zerkając w moją stronę 
chichotali między sobą. Aha! Pomyślałem. Budują basen, 
pragnąc mnie w nim jaknajprędzej oglądać. Jakoż w parę 
minut potem, rusztowanie wypełnione brezentem, two- 
rzyło basen dość pokaźny, pozostawało go tylko napeł- 
nić wodą. 

Wreszcie po obiedzie, około godziny 2-giej ceremonja 
się zaczęła. Przebrany, a właściwie rozebrany odpowiednio 


Neptun ze swym dworem 
oczekujący na chrześniaka. 


Chłopiec okrętowy z parowca transatlantyckiego 
„Światowid. 


zostałem wzięty wraz z pozostałymi dwoma uczniami 
oficerskimi na postronek, koniec którego trzymał 
w garści żandarm króla Neptuna, chłopisko w czer- 
wonych spodniach z wielką świecącą gwiazdą na 
niebieskiej kurtce, o twarzy uzbrojonej nosem jak 
marchew i olbrzymimi wąsami. Zaprowadził nas 
na dolny pokład, gdzie w otoczeniu całego swego 
dworu, oczekiwał już nas sam bóg Neptun w zło- 
tej koronie. ` 

Dostojna ta osoba obejrzała nas krytycznie i zwró- 
ciła się do stojącego obak pilota wód tropikalnych 
z wymówką, jak mógł ludzi tak brudnych, nieogo- 
lonych i nieuczesanych wpuścić do jego królestwa. 
Pilot pospiesznie poinformował władcę mórz, że 
fryzjer nadworny ostrzy właśnie brzytew i zaraz 
po inspekcji okrętu, doprowadzi nas do należytego 
ka (Uhm! Wyobrażam sobie ten nałeżyty wy- 
głąd... 

Zaczęło się to zaraz. Po koleji mistrz ceremonii, 
fryzjer sadzał na swej ławce klientów, mydlił ich, 
golił, strzygł, dawał do picia królewski eliksir, by 
wreszcie „gotowego“ pacjenta zrzucić z ławki do 
położonego niżej basenu, gdzie dwaj „pracze* myli 
go sumiennie w morskiej wodzie, trzymając miast 
głową, nogami do góry. Chrzezonych było sporo i fryzjer 
pracował w pocie czoła. Poprzedzający mnie pacjent z plu- 
skiem i wrzaskiem widzów wpadł do wody, a ja zająłem 
jego miejsce. 


Ksiądz z wielkim pendzlem od farby olejnej, służącym mu za kropidło, stanął prze- 


demną, wygłosił należyte kazanie, machnął mi mokrym pendzlem przez oczy i kazał 
dać-„eliksiru*. Bajeczny ten środek, dający podobno gwarancję, że przyrządzonego nim 
człowieka nawet wiecznie głodny rekin zjeść już nie zechce, składa się z musztardy, pie- 
przu, soli, octu, nafty i wody morskiej, a dają go zwykłym śmiertelnikom po jednej 
łyżce, lecz. na mój widok księdza twarz się rozpromieniła i zawołał: „O! To dobry pa- 
cjent! Dajcie mu dwie łyżki eliksiru!“ O, bratku! Żebyśto ty tu siedział, a ja stał na 
twoim miejscu, nie żałowałbym ci nawet całego kubła. Wolałem jednak być zjedzonym 
przez rekina, niż zjeść samemu ten specjał, toteż przy pierwszej okazji wyplułem go 
nieznacznie na bok. Zaraz też fryzjer zaczął mi shampoonem myć głowę. Fabrykat to 
wprawdzie okrętowy, lecz przewyższa skutecznością wszystkie inne rozreklamowane sham- 
poony. Od tamtych bowiem człowiek łysieje dopiero po upływie pewnego czasu, by 
potem kupować tej samej fabryki środek na porost wło- 
sów, od tego zaś wyłysieć może odrazu i najbardziej 
radykalne środki nic już mu nie pomogą. Przepis na 
à KA Z niego nie jest tajemnicą i każdy może go sobie przy- 
stoju w porcie afrgkań- rządzić. Oto on: Weź kochany Czytelniku na jakąś mi- 
s > skim Dakarze. seczkę garść mąki i gipsu i zacznij do tego dolewać na 
) oko troszkę nafty, trochę terpentyny, pokostu, sekatywy, 

a gdy będzie za rzadki, dosyp jeszcze farby olejnej w pro- 


Lą P- 
szku dowolnego koloru, rozmieszaj dobrze — i shampoon 
„gotów. Po umyciu nim głowy przez dwa tygodnie nosi 
© się kluski we włosach, jeśli krócej, jest to oznaką, że 


shampoon się nie udał. 
GODNE UWAGI ZAOFIAROWANIE > H 


Tak namydlonego zaczął mnie mój cyrulik golić i strzyc 
przesyła Wam bezpłatnie 


drewnianą brzytwą i takiemiż nożycami, gdy wreszcie 

5 poczułem, że operacja zbliża się ku końcowi, nie czekając 

Informacje o tem: Czy przyszłość wasza będzie zasobna w bogactwa, dostatek, pełna już na zepchnięcie do wody, sam objąłem nagłe swego 

szczęścia? Czy spełnią się wasze pragnienia i ambicje? Czy znajdziecie zadowolenie oprawcę w pół i razem z nim spadłem nd głowy czeka- 
w małżeństwie, miłości? Jacy są wasi przyjaciele, wasi wrogowie? i o tylu jeszcze 
innych ważnych niezmiernie rzeczach, które Astrologja jedynie może wam odkryć. 


jących w basenie „praczy*. Ceremonja była skończona. 
Co Wam ocisłamia Astroloś5fa??? 


Po kilkakrotnem wyszorowaniu się gorącą wodą z mydłem, 
mogłem nałożyć ubranie i tylko już z kołdunem na głowie, 
stanąć pred ohpen „kominaraa okrętowego, ktory mi 
wręcz ZW. ści ik*. 

Jeżeli powołacie się na to pismo, światowa sława KARMA z Paryża prześle wam Gadabiy, ROWY dókumejł będda wł ace aż 

bezpłatnie szkie Analizy astrologicznej o waszem życiu, wraz z bezpłatnemi Ra- pominał mą pierwszą wizytę w Państwie Neptuna. 

dami, które mogą mieć dla was wielkie znaczenie. Zechciejcie poprostu przesłać Buenos Aires, 14. lipca 1980 

nazwisko, adres, datę urodzenia (wszystko to musi być bardzo czytelnie wypisane) ni u 

do KARMA, folio 706 M. 8, Boulevard Ornano, Paris. Napiszcie natychmiast. 

Oczekuje was niespodzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie dołączyć Zł. 2 w znaczkach pocztowych 

swego kraju na pokrycie kosztów poczty i korespondencji. Opłata na Francję Zł. 040. 537 


Na lewo: 
„Światowid“ podczas po- 


Włod. Anfoszewicz, 
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TRIUMFY 


ŚWIATOWID 


Białe zęby 


POLSKICH LEKKOATLETEK w PRADZE iWARSZAWIE 


PoE sport kobiecy łekkoatłetyczny, od czasu 
swego istnienia, święcił w ub. tygodniu może naj- 
większe triumfy. Zdobycie drugiego miejsca na Olim- 
piadzie kobiecej w Pradze, wspaniałe zwycięstwo 
z reprezentacją Japonji w Warszawie, oto wyniki, 
które przynoszą ogromny zaszczyt naszym. sport- 
smenkom. Charakterystycznem jest, iż największe 


— 


W stumetrówce na zawodach w Wara 
szawie zwyciężyła Walasiewiczówna. 


sukcesy na polu sportowem odnoszą adhcnczas nie- 
mal stale kobiety. Jest, to wytłumaczone jednak do 
pewnego stopnia faktem iż nasz sport kobiecy, który 
w całym swiecie — a nietylko w Polsce — jest w swoim 
rozwoju spóźniony w porównaniu z męskim nie musiał 
odrobić w tym samym stopniu tego wielkiego zanied- 
bania, z jakiem mieliśmy do czynienia pod rządami 
zaborców, gnębiących niemal z regułu wszelki ruch, 
mający na celu krzewienie tężyzny fizycznej. 
Sukcesy swoje zawdzięcza lekkoatletyka głównie 
udziałowi dwóch naszych asów, t.j. Walasiewiczówny 
i Konopackiej-Matuszewskiej. Podczas, gdy ostatnia 
jednak jest nadal specjalistką w klasycznej konku- 
rencji, jaką jest rzut dyskiem, o tyle druga, będąc 
wszechstronnym talentem, występowała z powodze- 
niem w szeregu konkurencyj, zbierając przeważną 
część punktów i odnosząc z pośród wszystkich 
uczestników Olimpjady największą ilość zwycięstw. 
Obok tych dwu wybitnych przedstawicielek pol- 
skiego sportu wypłynęły jeszcze w Pradze nazwiska 
nowych sił, jak Kilosówny, Freiwaldówny, Lewi- 


nówny i in., dzięki którym sukces nasz wyraził się- 


jeszcze bardziej cyfrowo i wykazał, iż nasza lekko 
atletyka kobieca na szerszych opiera się podstawach. 
Znaczenie sukcesu praskiego naszych lekkoatletek, 


który ma niezwykłą doniosłość propagandystyczną 
dla naszego kraju, spotkało się z odpowiednią oceną 
w całej prasie a przedewszystkiem czeskiej, która 
podkreślała, iż Polki uratowały honor sportowy 
imienia słowiańskiego, zajmując tak piękną pozycję 
w ogólnej klasyfikacji narodów, bo drugie miejsce po 
Niemkach, atoli przed Anglją, Japonją, Szwecją itd. 
Uwieńczeniem triumfu w Pradze było nowe zwy- 
cięstwo Polek, odniesione nad reprezentacją Japonii 
w Warszawie w imponującym stosunku 55:38 punk- 
tów. I tutaj zaowu bohaterkami zawodów były nasze 
mistrzynie Wałasiewi- 
czówna i Konopacka. 


Na lewo: 
Znakomita zawod- 
niczka japońska Hi- 
tomi w rzucie dy- 
skiem. 


Na prawo: 

Chluba polskiej lek- 

koatletyki  Walasie- 
wiczówna. 


Japonka Hitomi, Niemka Gelius i nasza ro- 
daczka Wałasiewiczówna były przedmiotem 
największego zainteresowania ze strony: 
publiczności na zawodach w Pradze. 


Trybuny w czasie zawodów Polska—Japonja. M. in. widoczni: poseł japoński 
Matsushima (1), gen. Wróblewski (2), szef DOK. I. i prez. Warszawy Słomiński (3). 
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LABORATORIUM CHEMICZNE, WARSZAWA 
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Nie każda Pani zdaje sobie sprawę, że nie 
powinna robić żadnych innych zabiegów, by 
pozbyć się zbytecznych włosów pod pachami, 


` na twarzy, rękach i nogach tylko raz posma= 
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Do nabycia we wszystkich aptekach. 597 BE 
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I. WYŚCIG KOLARSKI 


Start lotny wyścigu nastąpił w Alei 3-go Maja, gdzie 


również była meta. 


Na trasie wyścigu spotykały kolarzy nieprzewidziane 
przeszkody, jak to widzimy na powyższej ilustracji, 


Uroczyste rozdanie nagród odbyło. się wieczorem 

w „Pałacu Prasy*, na zdjęciu oglądamy, jak p. re- 

daktorowa M. Dąbrowska (x) wręcza srebrny puhar 

„I. K. C.“ zwycięzcy wyścigu J. Stefańskiemu, od- 
bywającemu obecnie służbę wojskową. 

Zdjęć dokonała Ag. Fot. „Światowida“ na płytach krajowych „Alfa“. 


ŚWIATOWID 


| 66 Jak... 
AKC z 


Zwycięzca wyścigu, Józef Stefański (A. K. S. War- 
0 szawa), trzechkrotny mistrz kolarski Polski na szosie. 


Numer 37 


Na lewo: 


— A niech to licho 
weźmie! Znowu defekt! 


MPREZY sportowe 

„Ilustr. Kuryera Co- 
dziennego“ cieszą się 
stale wyjątkowem 
powodzeniem. Mimo 
ogromnie niesprzyjają- 
cych warunków, do ja- 
kich należała m.i. uciąż- 
liwa i w fatalnym sta- 
nie znajdująca się trasa 
po ostatnich ulewnych 
deszczach, dalej nie- 
pewna pogoda oraz ko- 
niec sezonu, zgromadziła się w ub. niedzielę o go- 
dzinie 7-mej rano przed „Pałacem Prasy* w Kra- 

kowie rekordowa, jak na nasze stosunki, ilość 
+, 72 kolarzy ze wszystkich stron Rzeczypospolitej. 


“Al Reprezentowane były wszystkie wielkie ośrod- 


ki naszego sportu kolarskiego wraz ze swy- 
mi asami. , 
Organizacja zawodów dopisała pod każdym 
względem. Na całej trasie panował porzą- 
dek wzorowy, a na półmetku w Katowi- 
cach wyległy na spotkanie kolarzy olbrzy- 
mie rzesze publiczności, przedstawiciele 
władz, klubów sportowych i t. d. 
Na metę w Krakowie, która była u wylotu 
ulicy Wolskiej wpadł jako pierwszy, mając 
ogromną przewagę nad resztą zawodników, 
mistrz Polski Józef Stefański, przebywając 
dystans Kraków—Katowice—Kraków (160 km.) 
w czasie 6 godz. 1 min. 52 sek. Drugie miejsce 
zajął zeszłoroczny zwycięzca Froess (Lwów). 
Wyścig zakończyło uroczyste rozdanie na- 
gród w „Pałacu Prasy*, które wręczyła zwy- 
cięzcom p. redaktorowa M. Dąbrowska. 


w 


Piekność to skarb! 


Ideał piękności w epoce star-klasycznej 


Twarz kształtna bez pielęgnowanej cery nie oddziały- 
wuje nigdy tak czarująco, jak twarz o rysach może mniej 
regularnych, ale za to promieniejąca świeżością i mło- 
dością, wywołaną przez rzeczową pielęgnację. 

W ostatnim czasie mówi się bardzo wiele o odmła- 
dzaniu cery. Każdy pragnie wygłądać świeżo i zdrowo — 
posiadać twarz wolną od zmarszczek i fałd. Młody wygląd 
jest marzeniem każdego, nawet w wieku, który dawniej 
nazywano podeszłym. Każdy człowiek, obdarzony zdol- 
nością estetycznego odczuwania, stara się zachować świe- 
żość i elastyczność skóry jak najdłużej. 

Metoda pielęgnowania piękności „HORTIFLOR-CRE- 
MEM* uznana jest przez licznych lekarzy jako poważny 
postęp w kulturze piękności. Na podstawie naukowego 
orzeczenia z największą starannością zestawiono poszcze- 
gółne składniki, tak, że organ gruczołowy, którym jest 
skóra, pod wpływem tej metody promienieje zdrowiem 
i najsubtelniejszą pięknością, a znajdujące się na niej 
fałdy i zmarszczki giną. 

Panie i Panowie, interesujący się kulturą ciała, otrzy- 
mają bezpłatnie próbkę „HORTIFLOR-CREME* (prosimy 
przesłać nam wypełniony kupon). — Do tej posyłki 


Ideał piękności epoki rokoko 


Ideat piękności czasów obecnych > sos 


bezpłatnej dołączamy również broszurę „Odrodzenie 
piękności* oraz komunikaty lekarskie i uznania z kół 
używających kosmetyków Hortiflor. 


Kupon przesyłki bezpłatnej 


w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy 
przesłać do firmy 


Silvikrin-Vertrieb, Oddz. Hortifior, Gdańsk 387, Bóttehergasse 23/27 


Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franco 
1. próbkę „Hortiflor-Creme* 


2. broszurę „Odrodzenie piękności* 
3. uznania lekarskie i z kół używających kosme- 
tyków Hortiflor. 
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Pomnik 


literacki 
(UŁ M. Sławnicki 
czł. W. Kl. Sz.). 

W każdym rządku po- 
ziomym należy litery u- 
porządkować tak, aby w 
każdym z nich powstał 
tytuł utworu, świeżo zmar- 
łego literata polskiego. — 
Ząznaczony rządek pio- 
nowy da rozwiązanie w 
trzech wyrazach, w któ- 


OSERREREIA 
NOREESA 


rych mieści się także imię 
i nazwisko tegoż literata. 


Jako. nagrodę za roz- 
wiązanie niniejszej. zagad- 
ki red. Światowida prze- 
znacza 


50 zł. nagrody 


Rozwiązania nadsyłać 
należy najpóźniej do dnia 
27 b. m. wraz z załączo- 
nym kuponem. 


Rozwiązanie z Nr. 33 


Rozwiązanie: W oko — lic ym — oko — b od óww — 
oko — Pac H pop — oko — Nany — M w rogu S — 
oko — Li D — oko — na L I — pop R — awe — 
ki — Te raz — oko — pyza — bez — piec — za J A — 
oko — lic ę — od w Y — lew — uli W — CA — W o- 
kolicy Mokobodów w okopach po pokonanym wrogu, 
sokoli dokonali poprawek i teraz okopy zabezpieczają 
okolicę od wylewu Liwca. 


Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 33 nadesłali: 


S. Bączkowski, Warszawa; L. Glaszmiidt, Warszawa; 


J. Tyblewski, Warszawa; M. Sipowicz, Łuniniec; N. Ochs, - 


Tarnopol; A. Harasowski, Nowy Sącz; Gz. Kozłowski, War- 
szawa; D. Herbstmanówna, Warszawa; Z. Mikowska i M. 
Mikowska, Warszawa; K. Smarzewska, Rawa Ruska; J. 
Markiewicz, Kraków; T. Hebdowski, Złoczów; J. Gidlewicz, 
Warszawa; M. Rotterówna, Podłęże; E. Czajka, Łuniniec; 
Z. Tietz i S. Mikowska, Warszawa; H. Mokrzycka, Droho- 
bycz; K. Denasiewicz, Drohobycz; M. Sławnicki, Łuniniec; 
A. Rotter, Kraków; M. Wysocka, Warszawa; Imż. J. Mo- 
drzejewski, Lublin. — Wszystkie inne rozwiązania były 
bledne, j 

W losowaniu o magrodę los padł n ap. J. Markiewicz z 
Krakowa. Redakcja „Światowida przeszle mu nagrodę 
w najbliższych dniach pocztą. 


Dział szachowy 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 
K. Erlin („Bohemia“ 1930). 
Czarne: Ke5, Hal, Gbi b4, Sb2 c8, piony: b6, c2, c7, 
d2, e3, g6 (12), i : 


KAH 2l 
MRM 77 


m” 


BIECZ 


Czzrzj 


RY a 8 D M 
Si 7 


LLA pam 


Białe: Kh8, Hh6, Sc5, d6, piony: a2, c6, e2, eg, g2 (9). 
3-chodówka. 8+12=21. 
Mat w 3 posunięciach. i 
Rozwiązanie 3-chodówki K. Erlina: 1. HXg6! (grozi 
2. S—d7+-). 
L 1.. G(p)X 2, H—f5+ i 3X. 
IL 1.. S(p)Xc6 2 H—g7+ i 3X. 
IL 1.. S—%(S) 2. S—d8+ i 3X. 
IV. 1.. K—d4 (f4) 2. S—6+ i 3X. 
W. 1... G—8 2. H—g3 i 3X. 
PARTJA. 
Białe: Havasi (Węgry) Czarne: Gauffin (Finlandja) 


...020000000000000000000000000000000000000000000060 ... 
do losowania nagrody 


KUPON za rozwiązanie zagadek 


w N-rze 37 z dn. Zl-go września 1030 r. 


„ŚWIATOWID* WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE — POZNANIU — WARSZAWIE — LWOWIE i WILNIE. 
Prenumerata kwartalna zł. 12:50. Zagranicą zł. 15— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Kraków, Wielopole 1. 
NY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
Numer konta P. K. O. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. 


grana na Olimpjadzie w Hamburgu w 16 dniu rozgrywek 
w roku bieżącym. 


Obrona indyjska. 

1. d4 S—16 14. GXc4 S—e5 
2. c4 e6 15. G—a2 b6? (4) 
8. 5—c3 G—b4 16. Wf—dl H—e7 
4: H—c2 d6 , 17. ań G—g4? 
5.a3 GXc3 18. f3 G—h5 
6. b>c3 (1) Sb—d7 19. G—a3 H—b7 
7. e3 0—0 20. e4 Wa—c8 
8. S—f3 'W—e8 21. H—f2 We—d8 
9. G—e2 c6 22. S—fö5! (5) WXadi 
10. 0—0 e5 (2) 28. WXdi SXe4 (6) 
11. cXd5 cXd5 24. H—d4 Czarne pod- 
12. c4! (3) eXd4 dały się. 
13. SXd4 dXc4 

UWAGI: 


(1) Zwykle grywa się w lej pozycji 6. 8?Śc3. 

„(2) Ten przebój w centrum, który ma dla Czarnych ozna- 
cząć oswobodzemie, jest w tej pozyaji błędnym. Należało 
grać: 10... 5—e4, poczem fö i Sd—f6. 

(3) Białe grają poraz druki gamhit hetmana. 

(4) Sytuacja Czarnych była już bardzo ciężką, lecz po- 
suniięcie w partji pociąga za sobą szybką przegraną. 

(5) Rozstrzyga. Czarne nie mają vatunku wiobec roz- 
licznych gróźb. : 

(6) Rozpaczliwa ofiara, której Białe mie mogą przyjąć 
odrazu, lecz po posunięciu w pantji Czarne zmuszone z0- 
stają do natychmiastowego poddania się. 


Skrzynka pocztowa 


P. ROMAN TY...KI, WARSZAWA. Nie jesteśmy w moż- 
ności podać Pamu obecnie dlaczego rozwiązanie zostało 
odrzucone. Zapewne było błędne, a jaki był błąd, tego w 
tej chwili, mając tyle rozwiązań do przeglądnięcia, pa- 
miętać nie możemy. Zawsze przy oglądaniu jeśli natrafimy 
na błędne albo na rozwiązanie bez kuponu, wrzucamy do 
kosza, nie mając, rzecz prosta, w ewidencji nazwisk tych, 
którzy błędne rozwiązania przysłali. ) 

P. TOLA Ł....KA, ZAWIERCIE. Sprawę prenumeraty 
przekazaliśmy maszej Admiinistracji. Odnośnie do rozwią- 
zań, mema specjalnych przepisów. Pilnować terminu jaki 
podany w mumerze, pamiętać o kuponie, no i... trafnie 
rozwiązać. Przy trudnych zadaniach jeden błąd jest uzna- 
wany, natomiast pnzy łatwych szczególnie rebusach, nawet 
zadanie z jednym błędem mie bierze udziału w losowaniu. 


NIEMOC MESHA ieri 


= użyciu Dr. SPIEGLA Aparatu „$ APASĘBN". We wszystkich 


zrajach opatentowany. Żądajcie natychmiast bezpłatnej lekarskiej 
literatury u Gen. Reprezentacji F-my Reichenberger Mediz. Spezial- 
haus, Wien Vi., Gumpendorferstrasze 20. (50 gr. w znaczkach załączyć). 
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ST. GÓRSKIEGO 


KTO DBA 


0 czyste zęby 

0 zdrowe zęby 

0 białe zęby 

0 czysty oddech ` 


ten bezwzględnie używać winien 


eLOOQEN 


pastę, mydełko oraz eliksir do zębów 
T-wo HEL w Warszawie, Koszykowa 51, telefon 94-22, 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


BRODAWKI ST. GÓRSKIEGO 


waaszawa 


Nie eksperymentujcie 
Waszem zdrowiem? 

` Nie pozwólcie sobie wmó- 
wić nic innego, niby równie 
; dobrego! 

„OLLA“ od dziesiątek lat 
wyróżniana. 564 


Śrebrnołuski gość 
z Norwegii 


pojawił się na rynku polskim i zdobył 
odrazu uznanie znawców, gdyż okazało 
się, iż jest to sardynka norweska 
smaczna, pożywna i odżywgza, zawie- 
rająca witaminy. Każda gospodyni 
pragnąca coś dobrego podać na stół, 
każda matka dbająca o zdrowie swych 
dzieci powinna pamiętać, układając 
menu, o sardynkach norweskich. Nad- 
zwyczajnie pożywne, wskutek wielkiej 

zawartości jodu. 595 
„De Norske Hermetikfabrikkers 

Landsforening Stavanger“. 


Do nabycia we wszystkich 
lepszych składach artykułów 
spożywczych i kolonjalnych. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm. w jed- 
nym łamie 1 złoty. Ogłoszenia, zamieszczone jako jedyne na stronie 
(tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, za- 
mówione jako jedyne na stronie („solus*), jeżeli ze względów technicz- 
nych nie będą mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 
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Wydawca i naczelny redaktor: 
MARJAN DĄBROWSKI 


Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH 
Numer układu JANA LANKAUA, 


Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego* w Krakowie 
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


DO WIDZENIA W WARSZAWIE! 


Coraz liczniej opuszczają już letnicy zdrojowiska, udając się do miast. Na zdjęciu: Królowa Horyńca-Zdroju (woj. lwowskie), żegnana przez kuracjuszy 


